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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w eSrzodę dnia 18 Lutego v. s. 18З1 Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
D oniesienia D w oru.

Z okoliczności zgocn Landgrufini- L u iz y  Hes- 
sfiu-H.**selskiey, ciotki N, K .  J- Duńskiego, 5 (17)
t .  ш., D w ó r Nayiaśnieyszy przyw dział żałobę na 
6 d n i , ze zw ycza jnym  podziałem , na w ielką  i 
małą.

— W  niedzielę, d. 8 lutego^ H rabia  B e a r n , 
kapitan  głównego sztabu, trzeci sekretarz poselstwa 
fraocuzkiego , i P. C a ze n e r , adjutant a r ty l le ry i , 
należący do tegoż pose ls tw a, mieli honor bydź 
przedstawianymi N ay jas'meyszemu C esarzowi J e ­
gomości po mszy. (J.d .S .P .)

S ankt-P e tersburg  dhia  4o lu tego ,
W ó d z  naczelny^ Armii Działającey, J e n e ra ł  

M arszałek  -  P olny , H rab ia  D ybicz - Z abn łkański, 
donosi C esa r zo w i  J egomości , pod dniem  1 lutego, 
o dalszych sw ych przedsięwzięciach, przeciwko 
buntownikom  K ró lew stw a  Polskiego. Naypoddan- 
nieyszy iego raport  umieszcza się tu dla powszech- 
n ey  wiadomości.

„Z naypoddannieys,zego rapportu  mojego, pod 
27 stycznia, W aszey C esarskiey  Mości wiadome 
są szczegóły p rzejśc ia  powierzoney mi A rm ii do 
K ró lew stw a  Polskiego.Teraz mam szczęście donosie
0 dalszych iey działaniach. Otrzymawszy wiado­
mość, że woyska buntow ników  rozłożono są dw o­
ma oddziałami, p ierw szy  pod O strołęką , P u łtu s ­
k iem  i jRozann.rr7i \  a d ~vj[i , z'"!, ѵ :‘.іг.у*яу-, '-•R-ł» 
M iń s k a , K a łu szy n a  i  W ła d ysła w o w a , um yśliłem ' 
ruszyć ze wszystkiemi siłami ku  B ugow i, w k ie­
ru n k u  do W yszko w a , ażeby, rzekę tę przeszedłszy, 
rozdzielić A rm ią buntow ników  na dw ie  części, i  
zostawiwszy oddział Jenerał-M aiora  M a n d erszte r - 
n a  w  Ł o m ży ,  dla uważania lewego iego skrzydła, 
ze w szystkiem i dalszemi siłam i starać się odciąć 
buntownikom odw ró t  prawego icli skrzydła ku W a r -  
s z a w ie .W  przeciągu dniówki (rasttagu), k tó rą  m ia­
ła  Ariniia, tak dla koniecznego odpoczynku woysk, 
iako  i dla opatrzenia ich no we mi zapasami ży­
wności , niespodzianie nastąpił w ia tr  południowo- 
zachodni, k tó ry  sp raw ił  taką  przemianę w tem ­
pera tu rze ,  że po mrozach aostu stopni, d. 29 wszy­
stkie  pola by ły  iuż zupełnie obnażone ze śniegu, 
drogi zrobiły  się nayfrudóieyszemi, rzek i wylały ,
1 należało się o b aw ia ć , ażeby wszelka kommuni- 
kacya  pomiędzy dwoma brzegami B u g u  nie zo­
stała n a jp e w n ie j  z e rw a n ą : i dla tego trzeba by­
ło  pośpieszyć przeyście całey  Arm ii na lew y brzeg 
tey  rzeki, gdzie położenie brzegów wy sta w u je bar­
dzo dobre kommunikacye. Stosownie więc do te ­
go, d. 3o, Armiia zrobiła  ogólne skrzydłow e po­
ruszenie  w lewo, i przeszła B u g  we dw óch m ie j ­
s c a c h ,  6 ty  K orpus  pieszy pod B r o k ie m , a iszy 
p iechotny pod N u r e m ,  odbywszy dw a przyśpie­
szone marsze z Ł om .iy  i Zam brow a. P rze jśc ie  
dokonane zostało, chociaż jeszcze po lodzie,  ale z 
w ielk iem i ostróżnościami. Za pierwszym K o rp u ­
sem przeszła cała rezerw a J ego C es a r sk iey  W y­
sokości C e s a r z b w ic z a , a w ślad za nią, d. 5i ,  p rz e ­
szły pociągi Arm ii z prowiantem na sześć dni.

»,Dla zabezpieczenia opuszczonego przez A r ­
m ią feraiu , na praw ym  brzegu B ugu  , zaleciłem 
Jenerałow i Xiążęciu Szachów  ski e m u , mającemu 
przybydż 4go lutego z 3ma głównerni półkami 
Зсіеу dywizyi g renad je rsk iey  do Łom&y, wziąć 
pod swoią komendę Jenerał-maiora M a n d e rsz te r - 
na , znajdującego s,ę w tem mieście ze swoim od­
działem, i  ześredkowawszy całą iszą grenadyer- 
ską d y w iz j ą , idącą eszolonam* tąż d r o g ą , sfor-

now nć do dalszych rozkazów osobny oddzielny
k rpus. — K o rp u s  ten składać się będzie z  sach  
bs*! lionow piechoty , 4ch  szwadronów huzarów, 
ach półko w kozackich i  босіи dział arty lleryi.

„Oprócz tego zostawiony, iako partyzan* nil 
prawym brzegu B u g u  Pó łkow nik  S zy n d le r  z pól­
kiem kozackim. Robiąc dotarc ia po całey p rze­
strzeni między B u g iem  i  N a rw ą , w celu rozpro­
szenia w szelkie j zbroyney k u p y ,  Półkow nik  S z y n -  
d ler  będzie zoitawał w nieustannym związku, *to 
z  Jenerałem  X!ążęciem Szachow skim , to  ze mną.‘

„Dnia 3 i ,  Arm ia w ykonała od brzegów B u g u  
spieszny marsz dwiema kolumnami w k ie ru n k u  
do W ę g r o w a , k tóry ku  wieczorowi Jbył zaięty 
przez awangardę H rab i  P a ten a , pod dowództwem 
Jenerał-m aiora S a k e n a , k tó ry  p ierw ey  iuż b y ł  
w tym k ierunku  i by ł wzmocniony-brygadą strzel­
ców i brygadą iszey dywizyi huzarów. ■— iszy 
korpus Dgo dnia zatrzymał się w P asze jew ie , 6 ty  
korpus pod wsią T o n c z ą — A w angardy tych  kor­
pusów, mając rozkaz zaiąć przejścia  na L iw icy , 
znalazły mosty pod L iw e m  i Starą* W ies ią , zu­
pełnie zrzucone. — W  pierwszetn z tych  mieysc 
buntownicy pod zasłoną a r ty lle ry i  starali się fłrze- 
szkodzić postawieniu mostu: ale brygada strzelców 
i  mocny a zręczny ogień postawionych przeciw ­
ko nim armat, zmusiły ich do oddalenia się, tak, 
że w okamgnieniu most został zbudowany i aw ao- 
g r  ile nasz»- S tra ta  ъ s trony
eAt.eda eię z бсіи ranionych, buntow niey  zostaw i­
li na mieyscu potyczki ociu zabitych.

„ J a k  tylko mosty zupełnie zostaną pobudo­
wane, awangardom 6go i lgo K orpusów  zalecono 
przeyśdż : p ie rw sze j  na drogę ku  D obrey , a o- 
sUtniemu na drogę do K a łu szy n a . G łówna moi» 
kwatera iest w W ęgrow ie . Rezerw a J ego  C ś sa r - 
екіЕг W ysokości przechodzi dzisia do Sokołowa , 
poiyłaiąc aw angardę drogą do Siedlec. Rozrzą­
dzaniu J ego  C es a r sk iey  W ysokości C esarzbwicza  
zostawuie się 3oą rezerw ow y K orpus k a w a le ry j ­
ski, bez agiey brygady u k ra iń sk ie j  dywizyi ułań* 
ski»y, która poiutrze dopiero złączy się ze ewo- 
im Korpusem.— K ie ru n ek  ten obieram w  tym  za­
miarze» ażeby szybko ścigać buntow ników , znay- 
duiących się ieszoze w Siedlcach , k tó re  zapewne 
od woysk zostaną opuszczone, iak tylko dowiedzą 
się o zaięoiu W ę g ro w a  i  bliskiem naszem c ią ­
gnieniu, do K a łu sz y n a .

„W zględem  działań 5go rezerwowego K o r -  
pnsu iazdy, znajdującego się w województwach 
Siedleckiern i  Lubelskidm , mam szczęście donieść 
W aszey C esarskiey  M ości, i ł  za iego przejściem  
granicy powszechny rozszerzył się przestrach. W, 
mieście Siedlcach, tak  był ten p rzes trach  wielki, 
iż ze pierwszem пкажапіот się K ozaków  partyzan- 
akiego oddziału P ó łkow nika А ы гср а , praw ie  bez 
oporu zaięte zostało to miasto. Buntow nicy ie- 
dnak, dowiedziawszy się, że oddział Półkow nika 
A n rep a  nie dość iest mocny, weszli powtórnie do 
Siedlec, z dwoma ułańskiem i i dwoma piechotnemi 
półkami z A r  ty ller у ą. W te d y .  Półkow nik A n r e p  
cofnął się do Z b u czyn y .  B untow nicy nie przesta­
jąc na tem, d. 28 uczynili rozpoznanie dwóma szwa­
dronami ku  Zbuczynowi, gdzie Półkow nik  A n r e p  
spotkał icn całym oddziałem, attakował, i n a tych ­
miast złams wszy, gonił przez 6 wiorst gościńcem do 
Siedlec.MSl tey,mało znaczącej sprawie, nie mieliśmy 
żadne у straty, a buntow nicy stracili 4ch w zabi­
tych, 8 wzięto w niewolę. Potem Półkow nik A n -  
rep  rozłożył się pod Ugrzartowem, uaaiąc p m  do- 
we swe poęjbty o M iery  wiorsty od Siedlec ,  1



tym  zamiarem, .żeby  z .  naymmeyszśm dostrzeże­
n iem  cofania się , napaść na *‘" ł
w ników . i ścigać ich  natarczywie, Tytn koncern 
Zostaie on w prostym związku z Jenerał-A  j • 
tantem  Geiam arem, który г Łukow a  p rm z e d ł  o 
S to czka ,  ażeby uprzedztc m eprsyiac .e l.  w .ego 
cofaniu aię. jen e ra ł  po ruczn ik .  Baron S r e i t ,  27 
stycznia b y ł  o iedan marsz od L u b lin a ,  w k.o 
ryta . podług opowiadania mieszkańców , nie ma 
ład n y ch  woyskf Z tego miasta ma Jenerał-p ,-  
rucznik  K roić  rozkaz, iidź ku Puław oni, ̂ p p in -

X I
o pow szechnem  zaleceniu , ażeby Z w ierzchn ictw a  
C y w iln e , jo rm illa rn e  opisy s łu żb y  pod  wiedzą  
ich zostaiących urzędników , będących w< rangach, 
woyskowych , w nosiły  do K a p itu ły  R ossyyskich  
O rd eró w , po  icA poprzedniczem  spraw dzen iu  w 
D epartam encie  Inspektorskim .

4) D. 26 stycznia i 83i r., z igo Departamen­
tu , o nieprzeżnaczaftiu  odtąd n igdzie i  n ie p r z y ­
puszczan iu  do w yborow szlacheckich odśtawnego  
podporuczn ika  Chilczewskiego.

5) D. 26 stycznia 18З1 r., z igo Departamen-
ruczn ik  K rew  rozkaz, isuz na iewv b r i t z ^ W i -  tu, o sądzeniu sądem w oyskow ym  lu d zi rang  m z-
aławszy tam  częsc K-0*? . uzbraiania eie, szych  woyskowych, uwolnionych w  odstaw kę , m e
s ły , Starać się rozproszyć tamteysze u ib ra tom aeię , . Л ń y s ł& e m u  j a t ,  a le dla niesposobności, za  po-
któ re  ledwie sję со w  AO,„ v r ,mitłPlfIRT pełn ione p rzez  nich w czasie odstawki p rzes tęp -
* t0re„Naypoddaniey donosząc W ąszby C b*a№
Moim,’ o początkowych РО-;- е « - ^ ' ІГ Г ^ т і

Siwa.
czyoh ' rozporządzeniach U c h  w  pow ierzone, mi 
A rm i i ,  mam sobie za obowiązek naypoddamay 
przydać : i e  rozpoczęcie działań w oiennych , tak 
niespodziewanśm było dla buntowników, IŻ w s a ­
dzie znaydniemy żywność, osobliwie furaż, którego 
przy ter.źnieyszym roztopię żaduem, sposobami 
podwieźćby nie można było. Z ogólnych rozrz |-  
dzeń buntowników,-dostrzegać s.ę daie m edete r-

6) D. 28 stycznia l 83i  roku, я igo  D eparta­
mentu, o zam knięciu  osobnego ko m ite tu , ustano­
wionego d la  obm yślenia sposobow do polepszenia  
s ta n u  miast.

7) D. 29 stycznia iB3 i, z połączonego ż e b ra ­
nia Departamentów 4go, 5go i Granicznego (меже- 
Baro), o p ra w ie  N aczelników  G uberniy czyn ić do- 
zupełn ien ie śledztwa w s p ra w a c h , w chodzących

n . < 1 im м f?. Я Д'/.ДѴ Y “Ł  f i .Zdzeń bun tow ników , ^ostrzegać_ s i |  daie n ie^ter-^  1  ^  in s ta n cy i k r y -
minacya: wszędzie oni um kaią spotkania się z  woy . ,
S a m i ynaszómi,’ .  aa ich  ukazaniem a , ę , zm k.ią .  b im ę fn e g  . . *. ■- о -* — —  7.a .
A rm ia  W aszey C esarskie* M ości * pała ządząK B Y  и и д п с і ы ч .  ----------------7 * c  «

walczenia z buntownikami, czego nowy toiałem 
dowod, czyniąc przegląd na drodze 3go rezerw o­
wego korpusu  Uzdy, k tóry  znalazłem w świetnym

^ ^ P r l f / h a y w y Ż s z y  rozkaz dzienny, pod dniem 
28 s tycznia , Jenerał-m aior K orpusu  A r ty lb ry i  
morekiey, P rim o, mianowany naczelnikiem toor- 
skiev ar tv llery i  w Kronsztadzie.

Naczelnik Głównego Sztabu Motskiegoj 
X iąźe  M e n sz ilo w , przez rozkaz dzienny pod 28 
£ y c z ! ia ,  obwieścił, iz N ayiaśNibyszy C esabz J e­
gomość N a y w y i e y  rozkązac гас2У*Д М °г* ^  
Sztab J ego СввАйвківт Mości mianować Głównym 
M orskim  Sztabem J ego GBSARSKifeY Mości, a Na­
czelnika i ego, Głównego Sztabu M or­
skiego J ego С езазв^ й і  ЗѴІоаст. . ,  .

- J ego Cesauska M ość , zw.ecka.ąc d m a  66 
p o r t  Krottsztadzki, raczył obeyrzec i  t a t k i "  Р“ У* 
Staniach i  na kanałach  ineyduiące się, iako tez i 
magazyny ek w ip a żo w e ; a inaUzłszy wszystko «ę. 
odznaczaiącym się porządku i czystosc, oświadcza 
szczególne S w o je  zadowolenie; G łównemu Naczel­
n ikow i Kronsztadzkiego p o rtu  W ice-A dm irałow i 
BoZnowu  i K apitanow i nad portem  Kontr-A d- 
zniralowi T Tasiliew u, k tórych  trudom i czynno­
ści J ego C bsabska M ość przypisuje w ^ ocumi u- 
zupełnienie w szystkich części kronsztadzkiego

P °rtUJkGO CSSAU.KA M oló o św ia d c z c ie ż  Swo,8 
zadowolenie wszystkim P P .  Dowodzcom okiętew 
■w przystani zimujących, za czystosc i  troskliwość
0  ocalenie tych  okrętów. .  . . . 3 «.

— Przez N a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny z dma
1  lutego, uwalnia się ze służby: dowódca Narw- 
skiego pieszego pu łku  Pó łkow nik  T a r ła w sh  dla 
ohoroby, w  randze Jenerał-m aiora z mundurem i 
.  częściami pobierane, penśyi, naznaczone, we­
dle N a y  w y ż s z e g o  ukazu dm a 6 grudnia 182,

IOkU’.—W y k re ś la  się z listy t a n g : liczący się w 
leżdzie Jcucrał-m aior D ruw il. ( G .S ^ . )
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8) D. 5o stycznia i 85i  r .  z  Połączonego ż e ­

bran ia  i  szych 5ch Departamentów, pien iężne in
u zyska n iu , spadaiącem  fia siikcesso7'ow Je n e ra ł- 
M a io ra  Grekowa. .

9) D. 3 i  stycznia 18З1 rokti, z igo  D ep ar ta ­
mentu, o £ć??ró, ażeby p r z y  n a zn a cza n iu  do słu żby  
tiowó wchodzących do n iey  ludzi, żądano było od 
każdego św iadectw a z  ksiąg m etrykow ych  o cza ­
sie  urodzen ia .

10) D. 5 i  stycznia i 83i ,  z igo  D epartam en­
tu, ó rozpublikowапіц. p ra w id e ł , d a n ych  ku p r z e ­
w odnictwu K om itetow i o p a trzen ia  za służonych  
U rzędników  cyw ilnych , (do tegoż ukazu załączone 
są i  prawidła.)

11) D. 4 lutego i 83l  r .  z igo D epartam entu , 
6 ustanowieniu w  Taganrogu R a d y  M iesk ie y  i  o 
złą czen iu  M a g istra tó w  G reckiego i  R uskiego  w  
leaen urząd, po a  nazw un icm  'J'uga.r.~+S eki*ga M a ­
g is tra tu  M ieskiego.

12) D. 4 lutego i 83i  roku , z Połączonego Ze­
b ran ia  p ierw szych trzech Departamentów, w zglę­
dem  oznaczenia w opisach s łu żb y  urzędników  zn a y - 
dowania się ich  p o d  sądem  i  u zy sk a n , n a  nich  
n a k ła d a n ych . {G . S .)

-i- M inister sp raw  w e w n ę trz n y c h , Jenerał-  
Adjutant, H rab ia  ZakreW ski, obwieszcza, iz ap te­
karz, S trzeck i, maiący swą aptekę w  B erd yczo ­
w ie, za ukazaniem się w tóm miasteczku epidemi- 
czney choroby cholery , przeięty  gorliwością ku  
powszechnemu dobru , oświadczył chęć w ydawa­
nia .bezpłatnie ze swey apteki, za receptam i me- 
dykówj lekarstwa, działaiące przeciw ko tey cho­
robie, i  podług katalogów przeznaczone dla woy­
skowych. O tym chwalebnytii postępku ap tekarza 
Słrzechiego , prźez ninieysze podaie się do pow - 
szechney wiadomości* (P.jP.)

Otrzymano tu  w iadom ość, ze dnia 2. t .
m . um arł w Ż y to m ierzu , czasowy W oienny  G u ­
bernator Guberniy: W ołyńsk iey  i Podolskiey, J e ­
nerał- A ojutant J ego C esa r sk iey  M ości , Jene ra ł-  
Porucznik , Jakób  Alexieiewicz P o tem k in . Przez
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a) Dnia 26 stycznia 18З1 roku , z ig o l J e p a r -  

imentu, o tern, aby p r z y  przedstaw ian iu  urzędn i- 
ów do zn a ku  d ys tyn k cy i n ieska zite ln e j słuzbyi 
9 ścisłości b y ły -w yp e łn ia n e  p u n k t a 2gi Ш у  p r a ­
wideł, n a y  w y  ż e y  po tw ierdzonych  Zo Ы лгса  
$20 roku .

5 )  t i , ^ 6  s t y c i u i .  1З З 1 r . ,  « J g o  D e p s r U m ę n t u ,

A  Ń G Ł I  A.
L o n d yn  dn ia  28 stycznia.

Ogłoszono ważny dokument раг1аПіёц*п: lest 
td  obraz w ydatków na wszystkie adm im .tracye  
polityczno, w c ią g u  roku i 8 i 5, 1819 11827. O bra ł 
tęa  następujące prsed§Wj?i| Wypadki.
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W  roku 1 8 .5 ,  było urzędników 21,598, 
pensye z . i  ich i dochody wynosiły 5 ,302,459  t. 
ezterl., 5 szyi. 5 pen,; w roku 18.9 byjo urzędni­
ków a4,4i4 , pensye ich 1 dochody 0,167,44» i. 
всіГгІ. 7 szyb, 10 pens. W  ,827 było urzędu.- 
ków 22,91=, pensye z .ś i dochody ich Wynosiły 
2,788,007 f. szterl., i i  szyi.. 9 pens.

' VV roku 1827 zmnieyszono liczbę urzędni­
ków  o i 502 . z sumtn zaś przeznaczonych na pensye
oszczędzono’ 378,534 f . sz te rl., 6  szyi. i  pensa , W
porów naniu , iak  było w roku  l 8 l 9 ‘ y tn e U s e a

— T em i d n ia m i , gdy margrabia AngLesea
jechał konno przez ulice D ublm u , pospólstwo po«t 
czeło co znieważać i rzucało »an M°te™:r 

ó Л  pp. У а п  de W e y e r  i F ila in  X I V  wy­
jechali do Brudcelli. . % »

— W  ciągu ro k u  1829 przywieziono do A n ­
glii i 5 5 ,6 2 5 ,2o4  łuntow enrowey bawełny* г ь M a­
no W-Z jednoczonych Północney A m eryki*  * tych  
5 o i 5o,78i łun tow  zostały przywiezione na o k rę ­
tach angielskich, a 105 ,4 9 4 ,4 2 3  fun tów  n a  okrę -

tach ^ r3at“ [ ^ “ yCâ ly  g S y d n e y  dochodzą do dnia 
22 sierpnia. Twierdza M a c z a n a  została ogło-,

‘ l 0a ' Z t Z dochodzące do dnia 
10 rrudnia, donoszą, że zgromadzenie pracodaw­
cze" N ow eg o -S ru n sw ih u  zupełnie
mat dochodow publicznych t e ,  osady OpłaUod
syropu cukrowego został, całkiem .niesioną, opla- 
ta  zaś od cukru  została zmnieyszona z czterech
s z y i in ^ w  n a ^ z y i .  o ^ w t .  ^  , w M

dniu przebył sześć razy drogę między 
a M a n c h e s t e r e m ,  co czyni 180 m i l : ,lo®= lo ™.‘  
row  przewiezionych w tymże d,mV  “ d? eg L  
sta do drugiego wynosi do i 4 2 beczek. N a s ę  
pnego poniedziałku , poiazd ten  P " ® ^ *  “  
mil, i przewiózł stosowną do tego ilosc 
P. Stephenson  ...»  teraz sześć p o w o .o w  parow ych, 
k tó re  nieus annie toczą się po drodze łeiszney.

— Komisarze, wyznaczeni do oszacowania 
szkody, iaką poniosł skład antwerpski, 
bardowanie* ocenili ią wySey a.edm,u m.l onow 
złł. hol. (ID milionów franków). Zapewniają, lź 
wynagrodzenie żądane będzie tak od rządu ho­
lenderskiego , iako teł  cd belgiokieęo- {J.d.S.P.)

F a A 4* o T A.
P a r y ż  dn ia  7  lutbg&. ф

JSirża p a r y z k a . Pięć od sta, g5  fr .  5 5 * І г в у
od sta. 60 fr .  4 o. . . . •

W. P o  obliczeniu powtórnegó 1 ostatniego w e­
towania kongressu belgickiego , ze Л92 
Xią-2ę N em ours  miał 97, X iązę b eu ch ten b e rg  74, 
A rcy-X iążę  Austryacki K cro l ^ Y ^ i ą ł  więc X  ę 
N em o u rs  2З głosow więcey, aniżeli Х ц ^ Х е и С Л -  
tenberg , t. i. Większość ledną czwartą. Ale do­
dawszy wszystkie głosy i dane przeciwko X ięc iu
N c m o lr s ,  t . i .  7 4  ta  X ięc iem  i
21 , a  A rcy-X ięc iem  B a r d e m  , wypadnie całość 
q 5 . W ię c  Xiążę N em ours  * będąc w ybrahy  97 
głosami, miał rze telney większości ty lko  2 wota. 
Azatern, strzelmy się bardzo od uttoszema się r a ­
dością z tak  drobnego w y p a d k u ,  1 mamy nadzie­
ję, ze  wszyscy, gruntow m ey rzeczy b io rąc y ,  to i  
samo myślą, co  i  my. [M essuger de Chambrcs).

— Czytamy w teyże gazecie: donoszą, iz na 
radzie, odbytey dtiia Sgó, pdd pre tydeticyą Króla*
nieprzyięcie  korohy  , o fia row ałby  X c iu  AemourS 
zostało postanowione iednozgodme. Uoncy natych-
miast zostali wysłan i do B ruicelll i  doytontłynu.

K r ó l e w s k o  NEAi^OtitANŚKlBs 
N ea p o l d n ia  6 s tyćzn ia .

W y r o k  amnestyi odrodził zau fan ie , il w y ­
konanie iego stanowić b idz ie  nAszą przysżłbsć. Co 
do skarbh, dochody iego śą lepiey zapewnione, a 
niżeli można się by ła  spodziewać. Dług nasz ro- 
czny wynosi 4,890,006 dukatów (około 20,000,000, 
franków ). Umorzono iuż w przeciągu lat cz terech 
2QO,doó dukatów, ożyli 1,200,000 fr* ... .
У Od pięciu mićsięcy, kurs й  N eapo lu  ciągle

b y ł  ió  od sta wyższy od birzy  paryzkiey* przy- 
słano też tu z P a ry ża , od 5 miesięcy, З80 tysięcy, 
dukatów w papierach , któi*e zostały przedane 
p ryw atnym  za gotowiznę, pieniądze zaś stąd zy- 
zyskane odesłano do P a r y ż a . Te^ 38o,oóo duka­
tów są rozklassyfikowane, i  nie okażą się iuż na tem 
mieyscu. Jest jeszcze między. P a ry że m  , L o n d y ­
n em  i  A m s te rd a m e m , 3 miliony dukatów d łu ­
gu .................................• • • - .  * ’• 3»°oo,óa'd

Oraz w N ea p o lu , znayduie się roz- 
kiassyfłkowanyćh . * • • • "• • • 1,200,006 

W* kassie umorzenia . . . . .  290,000
ISieUlegaiących alienacyi_ * • •  -  4oo,ooó

Summa 4,890,006
jeże li  będziemy mieli przez dwa lub trzy, 

lata obfite zbiory zboża , oliwy i  iedwabiu . n ie  
pozostanie przeto więcey między P a ryże m , A m *  
sterdam etn i L o n d yn em , iak  dw a m iliony d u k a ­
tów nastego długu. Czysty nAsz dochod czyni 
35 miliony dukatów. Zaym uią się teraz zmmeysze- 
niem wszystkich w ydatków  i zaprowadzeniem ó- 
Szczędności, a przeto przewyżka dochedow nad w y ­
datk i wynosić będzie więcey milion A dukatów  na
rok . {Jśd.SiP .) --- ------------

S p r a w y  N id e r la n d zk i^ .
H a g a  dn ia  i  lutego. , b r 

bońoszą z B re d y , iż Belgowie ,'dńia 24 żnb- 
Wii zgwałcili zawieszenie broni W okolicach tego 
miasta* między R ozendaal & N isp e n  napadli na
podjazdhollen»detski; ........ ..  . . <

W  A m szterd a m ie  utrzymuią •, i i  okręty , 
k tó re  weszły do A n tw erp ii, musiały zarzucić k o ­
tw icę  przed,<v arów nią. Otrzymano tam także wia^ 
domość, że dnia 26 zaszła pod B iero lie t przed f t f a  
p ito lem -D a m  potyczka. (J.d.S.P .)

В ги х е ііа  d. -3 1 stybzn id . 
jproiekt protestacyi, przedstawiony kongresów 

Wi herodowemu-, ha posiedzeniu dnia 5o stycznia^ 
zawiera w treści swoiey, co następuie: „K ongres 
protestuie się przeciwko wszelkiemu Odgranicze­
n iu  terry toryum , i  przeciw wszelkiemu zobowią­
zaniu, iakieby chciano włożyć ha B elg iiim , beś 
zgodzenia się ha to iego repreżentaCyi narodo- 
wey-. tym że duchu próteetnie Aię p fzec iw  
protokołowi z dnia 20 styfcznia, i odnbji się w tern 
do tiostanowiónia ź dnia io  l i s to p a d a 8 0 0  r.j  przóć 
k tó re  ogłoszoną żostśła hiepodległośc Belgiuhi, £ 
zaciiowaniem stosunków LuicOmburgu  ze Związ­
kiem  fiientieókinl. ,W  żadnym prży p ad k u  óueza- 
przestm ie  kongres dla dobra gabinetów Zagrani­
cznych spraw ow ać władzy faiywyższe* k tó rą  «mk 
naród belgicki powierzyły 1 nigdy nie żgodzi 
na to. coby nszctupU ło całośc te rry to ryum  1 ti- 
właozałó reprezentaęyi nArodbwey •, zawsze bil 
domagać Aię będzie od mocarstw zagranicznych U4 
trzymania zasady niewdawania Aię. Jeżeli zas po^ 
mienione w tem  ćświadbzemti zasady * n ie  będą 
prżyiete lub zostaną żgwałcohe * reprśzentAnCi 
narddu belgićkiego, mimo nAyzyWszey swey bhą-. 
ci, przykładania się do titrzymahia powszechno. 
gO pokoiu, będą musie i wypCłmb święty obowią^ 
zeki a pokładaiąc ufność W słuszności Swoiey Spra­
w y  i vv uczuciach narodów, s k a t ły c  się będą przed  
cy wilisowanym światem na za m a c h , k torego b- 
f ia rą  ma być ich  oyćzyzda. K ongres  rózkazuiś 
w ydrukow ać i  rozdać tę  pro tis taoyą  * k tó ra  m a  
być roztrząsana ha posiedzeniu dttia 31.

J sa Dnia 20 wieczorem* liczne k upy  ludu  z84  
b ta ty  ale w k ilku  c ię śc i .eh  miasta, i Pfsebieąa- 
ł v  tiUce wyktsykuiąo: P rbo ł kongres! ИІВОЬ іу ій  
XiążS Lim chienherskL ' Lerlwp około godamy d z i l -  
6 ia eV g w .rd y a  mięska p o t ra f i ł ,  motłooh ten r o t -  
pJdtić B u rm is tr i  i ł .w n i c y  b rU x e l .c y .w y d a h o .  
dezwę, w którey upominaią ljld, *ЬУ 
wyboru naczelnika k r . i i i  i  m e zgromadzał s ię tt iW  
mnie na ulicy. D n i .  3 o Stycznia znaczna liczba 
robotników zebrała się na prte(lmiesoiach, «kąd 
chcieli udać się do В г и х е Ш , i nosie po ulicach 
chorągwie kolorU oranżowego. WczesniB atoli1U3 
wiadoution, o leni po licy-i.rozpędziła  ich z .  po- 
iaocą oddziału gWąrdyi mieskiey. (.Z.d.S.f-.),



>

—  W  D zienniku  A n tw erp sk im  następny ztiay- 
duie się artykuł: „Jest iedoa komedya Szekspira, 
pod ty tu łem  : W ie le  ha łasu  dla fr a s z k i  {M uch  
ado about nothing). Czy nie tę właśoie dopiero 
przedstawia nasz kongres? W  istocie, odtąd, iak 
to zgromadzenie dało się uwieśdź brukowym i 
szynkowym eńluzyazmem, iak zaczęło szukać m i­
łości óyczyzny i rad w skupieniach eię ludu, grtód 
k tó rych  znajdowanie się, każdy moralny i cnotli­
w y  człowiek , za wstyd mieć powinien; rewolu- 
сугі belgićka zupełnie zboczyła z drogi, która ie- 
do& mogłaby ią doprowadzić ieszcre do chw aleb­
nego celu i bezpiecznego portu. Dla tego to wszy­
stko , cokolwiek iest płodem rewolucyi naszey, 
nie zdoła oprzeć się probom czasu i ssnkcyi iego 
nie pozyska. Lecz czegóż pragnę Belgowie, p ra w ­
dziwie oświeceni i patryoci ? Połączenia władzy 
mocney i trw ałey  z wolnością, oraz z rozszerze­
niem, ile tylko bydź może, handlu i przemysłu. 
Jaw nie  więc i  głośno wyznaiemy, iż żadna z pro- 
pozycyy, na tym k ongres ie  roztrząsanych, nie za­
pew nia  tiara tych  dobrodz ie js tw , i wątpić nale­
ży, iżby t-o zgromadzenie kiedykolwiek dać nafn 
ie potrafiło. (J .d .S .P .)

— Dziennik P jśm i dela^C harte, zawiera a r ­
ty k u ł  Prąd ta pod tytułem': Życzenia Belgów o 
przyłączenie ich. do F ran c ji ,  z którego umieszcza­
m y kilka wyiątkow:

„Cóż iest rzeczywistego w tych życzeniach? 
iaka-ies t tego zasada? czy miłość i sy rapa ty a mo­
rału* między dwoma narodami? czy interes, bądź- 
narodowy, bądź polityczny? Narody podobnie, tak 
osoby po iedyńcze, urządzają sprawy swoie po­
d ług  swego interessn; miłość platoniczna nie mą, 
m ie jsca  równie u tych, iak u tamtych. Gdy więc 
uyrzymy naród z mocnem postanowieniem г Unia 
eię z innym narodem, znakomitą nad nim b io rą ­
cym przewagę, obszercością ziemi, ludnością, bo- 
gaotwy, sławą, sama ważność tego kroku, naka- 
ru ie  nam dochodzić prawdziwych tego przyczyn. 
Nie dosyć iest zrobić rewoiucyaj, każda rewolu- 
cya ma swoie następstwa; iest przejściem z J e ­
dnego stanu do drugiego ; zastanowić się trzeba 
nad lem, co znaleźć można w tyra nowym stanie; 
takie iest położenie Belgiom : wpadło w rew olu­
c ją ;  potrzeba z niey w ybrnąć : zerwało związek 
z H o llan d y ą ;  tem połączeniem nie było nader 
silne, oderwało się, stało się zbyt słabe;" miało na­
czelnika pewnego, dopiero iego szukać musi; mia­
ło uczestnictwo w handlu kolonialnym Holląndyi, 
dziś ie postradało; miało odbyt na targach hollen- 
derskicli, teraz są one zamknięte;' 'Belgium ście­
śnione trzema liniami kcraor celny ch francuzkiey, 
hollenderskiey, p ru sk ie j ,  z handlu morskiego w y . 
żute, czuie zbliżenie się zubożałej przyszłości.

A  iednak kra у ten ma gwałtowną , istotną 
potrzebę handlu; systemat ląd o w y , zaszczepiwszy 
przem ysł na lądzie, napełnił Belgiom fabrykami, 
cała F landrya  pokryta rękodzieloiami wełniane- 
ШІ , spółzawodniczkami naszych w Normandy», 
A lzac ji ,  w S t-Q uentin ; Y e m e r s  i kray Lim bur- 
eki, walczą w wyrobach sukiennych z uaszemi 
miastami, iako to: Louviers  , Sedan , Carcassonne; 
m aterye są lekkie , pięknieysze i tańsze od f ran- 
си zk i d i ;  W ęgle b d g ick ie  znacznie biorą p ie r­
wszeństwo przed f rancuzk iem i; toż samo iest z 
żelazem i skórami, k tórych  p row inc ja  Leodyum 
i L uxem burg  dostarczają w obfitości; piwo, rze­
pak, bydło belgickie, wyższość maią nad francuz­
kiemi. Ale to właśnie rozstrzyga całą kwestyą: 
F ran ey a ,  iest rynkiem  55 milionów ludoosd; Bel- 
ginm, rynkiem  trzech mtlionow: nie ma więc ża­
dnego stosunku między temi dwiema iłoiciami. 
Jeś li  w ięc w niektórych dum nych i pc l i tyunych  
głow ach marzy się miłość Belgium;tedy Francya od- 
^ ie ra  ią  ogromem sw ych ręk o d z ie ln t , swych ko­
palni węgla, wszystkich swoich interessow rolni­
czych. B yłoby  omamieniem wierzyć w miłość 
Belgów; na nasze rynk i  czyhaią oni: czy ms w rę ­
b i ę  kochają lub n iekochaią , co będzism mieli z 
ich  przyjęcia? nic im ofiarow ać nie możemy, prócz 
mód i wina; a konsum pcja przez nich, ani się po­
większy, ani zmniejszy.

T W  rokn 1792 weszliśmy do Belgmm ; w 
1795 nie nosiło żałoby po wyyściu naszetn. Od 
ro k u  1794 do i 8 i4 posiadaliśmy Belgium; dźw i­
gało ono iarznio; gdy to skruszone zostało , b y ­
n a jm n ie j  nie okazywało żalu. Niech sobie ci lu ­
dzie, autorewie romansów i portre tów , maią sp ra ­
wę z ich imaginącyą i interessami. To ząś iest pra- 
w (ją ,  że Belgium tyle nas praw ie kochało , ile 
Niemcy i Hiszpania. Belgium mówi do F ra n c j i :  
otwórz swoie granice, gdyż bez tego, w ciasnym 
moim obrębie, wyschnę pośrzód n iep łodnej ob­
fitości ; co znaczy w- dobrey francuszczyznie: 
zniszczcie swoie warsztaty j pola, ażeby nasze za­
kwitły! 'X flk ieśzcze ziemia Belgićka przemawia:mu- 
szę bydź silną, aby bydź szczęśliwą, a szczęśliwą, 
abym skorzystała i i a i .Europa z rooiey rew olu ­
cyi. Bardso dobrze! Lecz nie dodaw ajcie do tegrr 
muszę odiąć łio liandyi to, co mi się podoba; lecz 
czy  liż' Hollandya nie ma równego prawa bydź 
silną i szczęśliwą, czyliż z pomyślności swoiey ma 
dia Belgium zrobić ofiarę? {J.d.S.P .)

A m e r y k a .
R io -Ja n e iro  dn ia  18 listopada:

Na posiedzeniu wczorayezem izba deputow a­
nych  słuchała rapportow  komitetów woyny i kon­
s ty tu c j i ,  w skutek których. P. Jose C lem ente P e ­
re ira , ex-minister, i teraźniejszy  minister w oy­
ny, oskarżeni zostali o naruszenie konstytiicyi , 
p ierw ey bowiem rozpoczęli zaciąg w ojska w pro­
w in c jac h  Cesarstwa, nim zostali do tego upow a­
żnieni przez zgromadzenie prawodawcze. Stoso­
wnie do ar tyku łu  10 prawa, z dnia i5  paździer­
n ika  1827 roku, kom itet spec ja lny  został miano­
wany do roztrząśnienia oskarżenia. K om itet ten 
składa się z VP. V asconcello , L im p o , de A lb reu  
І P a u la  e Souza.

— Izba deputowanych, nie przyiąwezy od­
mian wniesionych przez senat w praw ie  budżetu 
dochodow i wydatków, wysłała, stosownie do a r ­
ty k u łu  61 konsty tucji ,  deputacyą do tego zgro­
madzenia, w cęlu wezwania obu izb do połączenia 
się. Senat mocno był zdziwiony, otrzymawszy tę 
wiadomość; przy ią l iednakże deputacyą ze zw y­
c z a j e m *  ceremoniami, i po iey oddaleniu się z г.- 
mienił się w komitet sekretny, po czem wspomnio- 
ne odmiany odesłane znowu zostały do izby de­
putow anych dla wzięcia ich pod rozwagę. Izba 
po żw aw ych rozprawach postanowiła nie odsyłać 
tych odmian do senatu , lecz wezwać koniecznie 
do połączenia się obu izb, dla roztrząsania ich na 
powszechnem zgromadzeniu. Połączenie się to na­
stąpiło dżiś o godzinie dziesiątej zrana , i posie­
dzenie zamknęło się aż o godzinie d ru g ie j  po 
południu. Niewiadomo ieszcze o skutkach  ich  n a ­
rad. {J.d .S .P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  ciągu roku 1829, umarło w L o n d yn ie  

720 dzieci z o spy , a 4075 ią zaszczepiono. " L e ­
karze wyznaczeni przez towarzystwo szczepienia 
ospy do wakcynowania iey w stolicy , wykonali 
15,107 operacyi w Londynie^  iakotez w  okolicach 
w  ciągu tegoż roku.

— Ostatnie wiadomości urzędowe otrzyma­
ne z F ern a n d o  P o  dochodzą do dnia 17 listopa­
da. Stan zdrowia osady w ciągu osta tn ie j  pory 
roku  b y ł  dosyć zaspakaiaiąeym. G run t  wyspy 
iest wyborny i może być upraw iany  z pomyśl­
nym skutkiem, ale niepewność: czy u -
trzyma się, iest zawadą w postępie tey osady, J a ­
kiego należałoby się w niey spodziewać..

— Listy z K a lk u ty  donoszą, iż w pewnetn 
mieyscu, leżącem o 72 mile angielskie ‘ na wschód 
rzeki In d u s , a o 5o do 4o mil na zachód od t t y -  
daspes, pod 55° 281 szerokości pó łnocnej,  а 7З® 
i 5 ‘ długości ws.chodniey, poiHuudamentami s tare­
go iakiegoś gmachu, a rch itek tu ry  berdziey g rec­
k ie j ,  niż indyyskiey, znsleziono więcoy 5o m eda­
lów po w iększej części m iedzianycli , cTez k ilka 
złotych i s reb rnych , iakotez pierścienie, naczynia 
z iakiemiś p łynam i i t. d._ {J.d.S.P .)

-- ------------------- -- d o d a t e k ;
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